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greszy 


Wtorek, dnia 25 stycznia 1938 


jzezegów nowej ordynacji wyborczej dla 


Warszawa. (Tel. wł.) Na zał 
nim posiedzeniu Gd; Ministrów sa) 
GHWALAGE m. in. projekt ordynacji wy- 
horczej dla 6 największych miast Pol- 
ski, a to dla Warszawy, Łodzi, Pozna- 
nia, Krakowa, Lwowa i Wilna. 

Zanim będziemy mogli podać szcze- 
gółowe relacje, ograniczamy się do za- 
notowania kilku informacyj zasadni- 
czych o nowej ordynacji. 

Ordynacja przewiduje dla Warsza- 
wy 100 mandatów, dla Łodzi 84, dla 
Poznania, Krakowa i Lwowa 76, dla 
Wilna 70. Mandaty radzieckie przy- 
chodzą z wyborów częściowo po- 
wszechnych, częściowo dokonywanych 
przez samorządy gospodarcze j zawo- 
dowe. Warszawa wybiera w 5-przy- 
miotnikowym głosowaniu 67 manda- 
tów, Łódź, Poznań, Kraków i Lwów 
46, a Wilno 40. Wybory mają się od- 
być w poszczególnych okręgach, na 
ktęre wojewoda podzieli miasto. Li- 
sty kandydatów są składane w okrę- 
gach. Każda musi być zaopatrzona w 
Warszawie i Łodzi 300 podpisami, a 
w innych miastach 200 podpisami wy- 
borców, uprawnionych do głosowania. 
Pozostała reszta mandatów w każdym 
mieście przypada w połowie na samo- 
rząd gospodarczy, a w połowie na sto- 
warzyszenia i związki zawodowe. W 
samorządzie gospodarczym spośród o- 
kreślonej, liczby mandatów np. w War- 
szawie spośród 20, na każdą instytu- 
cję przypada z góry określona liczba 
mandatów. Wchodzą tu w grę izby 
adwokackie, notarialne, lekarskie, le- 
karsko-dentystyczne, inżynierskie, ap- 
tekarskie, przemysłowo-handlowe, rze- 
mieślnicze oraz stowarzyszenia właści- 
cieli nieruchomości. Każda instytucja 
głosuje oddzielnie. Druga połowa man- 
datów przypadnie na organizacje za- 
wodowe pracowników umysłowych i 
fizycznych. Tylko związki mogą się 
łączyć razem, celem wniesienia wspól- 
nej listy. Podział mandatów następu- 
je systemem Devanta, zależnie od ilo- 
ści otrzymanych głosów. 

Oto pokrótce ogólnikowe informa- 
cje ordynacji wyborczej. 

Projekt rządowy zostanie wniesio- 
ny do ciał ustawodawczych w ciągu 


Katastrofa na lotniskowcu 


Londyn. (Tel. wł), Jak donoszą 
z Malty wydarzył się na lotniskowcu 
angielskim „Glorius* tragiczny wypa- 
dek. Podczas próby lądowania na lot- 
niskowcu, która nie powiodła się, sa- 
molot runat do morza i w kilku sekun- 
dach znikł pod wodą. Pilot utonął. 


nadchodzącego tygodnia. Czy w obec- 
nej sesji budżetowej uda się ten pro- 
jekt przepracować, trudno teraz prze- 
sądzać, Słychać jednak, że rząd jest 
zdecydowany przeprowadzić statut m. 


m MASI” 


Warszawy i ordynację w ciągu tej sesji 
lub na sesji nadzwyczajnej tak, by w 
przeciągu tego roku wybory samorzą- 
dowe w stolicy zostały przeprowadzo- 
ne. (w.) 


Zarządzenie wyborów w Poznaniu 


Poznań, 23. 1. — W sobotę w po- 
łudnie Urząd Wojewódzki w Poznaniu 
doręczył tymczasowemu prezydentowi 
miasta inż. Tadeuszowi Rugemu za- 
rządzenie dotyczące wyborów do Ra- 
dy Miejskiej w Poznaniu. 

Dniem zarządzenia wyborów jest 
25 stycznia 1938. Dniem wyborów jest 
24 kwietnia tj. pierwsza niedziela po 
Wielkanocy. 

Równocześnie z zarządzeniem wy- 
borów, którego opublikowanie nastąpi 
według kalendarza wyborczego w po- 
łowie lutego, doręczono zarządowi 
miejskiemu skład komisyj wybor- 


czych, oraz okręgów i obwodów wy- 
borczych. 

Skład osobowy komisyj wyborczych 
jest w zasadzie ten sam jak przy ostat- 
nich. nieodbytych wyborach do Rady 
Miejskiej w grudniu 1986 r. Według te- 
go zarządzenia nie ulegają też zmianie 
okręgi i obwody wyborcze. (kl) 

sk 

Powyższe zarządzenie czyni zadość 
obowiązującym przepisom prawnym. 
Czy wybory istotnie odbędą się w tym 
terminie — z powodu wnoszonej przez 
rząd do parlamentu nowej ordynacji 
wyborczej — to rzecz inna. 


Zgon naczelnego publicysty 
„Kuriera Warszawskiego 


Wczoraj zmarł w Warstawie śp. Bolesław Koskowski 


Warszawa. (Tel. wł). W nie- 
dzielę po południu zmarł w Warsza- 
wie dr Bolesław -Koskowski, ndczeliv 
publicysta „Kuriera Warszawskiego”, 
b. senator i b. prezes związku dzienni- 
karzy. R. P. 

* 


Śp. Bolesław Koskowski, wybitny 
dziennikarz - publicysta, urodził się w 
1870 r. w  Tyszowcach Ziemi Lubel- 
skiej. Po ukończeniu uniwersytetu 
warszawskiego studiował we Wrocła- 
wiu, a następnie w Brukseli, gdzie u- 
zyskał doktorat nauk ekonomicznych. 
Od roku 1889 zaczął swą pracę 
dziennikarską w „Gazecie Lubelskiej“, 
gdzie pisywał artykuły publicystyczne 
Następnie był  współpracownikiem 

„Głosu Warszawskiego* i „Przeglądu 
Tygodniowego”, po czym w r. 1899 ob- 
jął sekretariat „Gazety Polskiej“, a w 
1905 r. stanowisko redaktora „Gońca 
Porannego i Wieczornego. Zmarły 
więziony był około dwóch lat w 1897, 
1902 i 1906-7 w Petersburgu i Warsza- 
wie. W 1902 skazany na zesłanie. 
zbiegł; w 1907 został wydalony z Rosji. 


Obchód 75-rocznicy 
powstania styczniowego w Łodzi 


Łódź, 28. 1. — Dnia 23 bm. odbyła 
się w Łodzi uroczystość 75 rocznicy Po- 
wstania Styczniowego 1863 r. 

W sobotę wieczorem miasto udeko- 
rowano flagami, a na grobach po- 
wstańców na starym cmentarzu kato- 
lickim złożone zostały wieńce przez 
delegacje sztandarowe organizacyj b. 
wojskowych. 

W katedrze św. Stanisława Kostki 
J. E. ks. biskup Jasiński celebrował 
o godz. 10 uroczystą mszę św. W kate- 
drze zebrali się reprezentanci władz z 
wojewodą łódzkim, z dowódcą O. K. 
gen. Langnerem i tymczasowym prezy- 
dentem m. Łodzi Godlewskim na czele. 
Po mszy św. o godz. 12 na starym rą- 
tuszu przy pl. Wolności 1 odbyło się 
uroczyste odsłonięcie tablicy pamiąt- 
kowej, ufundowanej przez Związek b. 
Ochotników Wojennych Armii Pol- 
skiej w Łodzi. Odsłonięcia dokonał 


wicewojewoda łódzki Wendorff. Tabli- 
ca zawiera następującą treść: 


1863—1938 
75 rocznicę usunięcia z ratusza 
orłów cesarskich i wymarszu na 
pole walki pierwszych powstańców 
Łodzian upamiętnia Związek Ochot- 
ników Wojsk Polskich w Łodzi. 


Następnie odbyło się w szkole Ster- 
linga uroczyste posiedzenie Polskiego 
Towarzystwa Historycznego, na któ- 
rym wygłoszono referaty, omawiające 
rolę łodzian w Powstaniu Styczniowym 
i bitwy pod Dalikowem i Cyrusową 
Wolą, toczonej przez oddział powstań- 
ców łódzkich. Drugie posiedzenie To- 
warzystwa Historycznego w obecności 
przedstawicieli władz państwowych, 
wojskowych, samorządowych i społe- 
czeństwa zorganizowane zostało w sali 
rady miejskiej 


Przez szereg lat ostatnich był redakto- 
rem politycznym i czołowym publicy- 
stą „Kuriera Warszawskiego". 

W latach 1922—1927 zmarły z ra- 
mienia Związku Ludowo-Narodowego 
piastował godność senatora. 

Niezależnie od artykułów publicy- 
stycznych napisał szereg prac: „Odro- 
dzenie Śląska”, „Gmina wiejską”, „Za- 
rys samorządu w Królestwie Polskim“, 
„Polityka gminna” i i. 

Zaznaczyć należy, że Zmarły w ar- 
tykułach swoich, zamieszczanych w 
„Kurierze Warszawskim“ stawiał zde- 
cydowanie sprawę niemiecką i Gdań- 
ska. y 


Wydawnictwo nasze oraz redakcje 
pism, wychodzących jego nakładem 
wysłało do „Kuriera Warszawskiego“ 
następującą depeszę: 

„Zgon śp. Bolesława Koskowskiego, 
wielkiego obywatela-patrioty, jednego 
z najwybitniejszych i najbardziej za- 
służonych publicystów polskich o nie- 
zależnej i śmiałej myśli, okrywa cięż- 
ką żałobą nie tylko Wydawnictwo 
i Redakcję Panów, ale całe dziennikar- 
stwo polskie. Ślemy Panom i za ich 
pośrednictwem rodzinie Zmarłego wy- 
razy najszczerszego i głębokiego współ- 
czucia,“ 


Tak „biskup“ Kowalski 
opusorear więzienie 


a 


Dzięki przypadkowi otrzyrnaiśmy, 
teraz ciekawe zdjęcie reprodukowane 
powyżej i przedstawiające „biskupa“ 


mariawickiego Kowalskiego, gdy w 
dniu 8 stycznia rb. opuszczał mury, 


więzienia karnego w Rawiczu. 

Obok „biskupa', po którym wcale 
nie*znać, że przez dwa lata był na wię- 
ziennym wikcie, widzimy rozrądowa= 
ną „mandolinistkę*. 

(Fot. Roman Richter, Rawicz). 


Konfidenci zastrajkowali... 
w Kanadzie 


Montreal. (PAT). Zakończył się 


tutaj strajk „konfidentów policji“ 
(stool pigeons). | 
Aczkolwiek oficjalnie instytucja 


konfidentów nie jest w Kanadzie zna- 
na, to jednak powodem strajku było 
to, że departament policji, na skutek 
oszczędności, nie mógł przeznaczyć a- 
gentom żadnej sumy na ich opłacenie. 

Niewiadomo jakby strajk się za- 
kończył, gdyby nie to, że równocześnie 
popełniono w Montrealu dwa morder- 
stwa, do których wyświetlenia pomoc 
konfidentów była niezbędna. 

Pieniądze się znalazły i po tygodniu 
policja miała w ręku sprawców mor- 
derstw. 


Niezwykłe samobójstwo | 


Sztokholm (ATE). Na jednej z 
najbardziej ruchliwych ulie Sztokhol- 
mu pewien robotnik pepełnił straszłi- 
we samobójstwo, 

W chwili najbardziej ożywionego 
ruchu ulicznego, robotnik ten spowo- 
dował wybuch naboju dynamitowego, 
który włożył uprzednio do ust. Eks- 
plozja rozerwała niezwykłego samobój- 
cę na sztuki a wiele szyb wystawowych 
wyleciało z oprawy. 


Krwawe żniwo bomb lotniczych 


Salamanka. (PAT). Bombar- 
dowanie Salamanki w sobotę między 
godz. 11,30 a 11,37 przez 5 eskadr rzą- 
dowych, spowodowało więcej ofiar, a- 
niżeli pierwotnie przypuszczano. 

Według świadków bombardowania, 
którzy przybyli w niedzielę do Gibral- 
taru, liczba zabitych wynosić ma 225 
osób, a rannych ponad 400. 

Na miasto padło 20 bomb, a 15 poza 
jego granicami. 

Dwie bomby spadły w pobliżu 
Grand Hotelu, siedziby niemal wszyst- 
kich misyj zagranicznych, akredyto- 
wanych przy rządzie gen. Franco. 

Barcelona. (PAT). Według ko- 
munikatu ministerstwa obrony naro- 
dowej, skutkiem sobotniego bombardo- 
wania Walencji przez 9 samolotów po- 


| 


wstańczych, 13 osób zostało zabitych, 
a około 100 odniosło rany. 


Madryt. (PAT). W niedzielę o- 
koło godz. 12 w południe eskadra sa- 
molotów powstańczych dokonała na- 
lotu na Madryt. Zarządzono natych- 
miast obronę przeciwlotniczą. Samo- 
loty rządowe zmusiły eskadrę powstań- 
czą do wycofania się. 


Sewilla. (PAT) Gen. Qeuipo 
del Ilano oświadczył, iż posuwanie się 
wojsk powstańczych na froncie Teru- 
elu trwało w ciagu soboty nadal na od- 
cinkach północnym i południowym. 
Opór nieprzyjaciela został wszędzie 
złamany. Oddzigły rządowe były ści- 
gane i zmuszone do pozostawienia kil- 
kuset zabitych i jeńców: 


Szwajcaria Półn. — Polska 
-  44(0:1,1:2,0:1) - 


Bazylea. — W niedzielę polska re- 
prezentacja hokejowa, bawiąca w Szwaj- 
cąrii, rozegrala spotkanie z reprezentacją 
trzech miast szwajcarskich: Bazylei, Ber- 
SUK Zurychu, przegrywając 1:4 (0:1, 1:2, 


Drużyna polska wysląpiła bcz Stogow- 
skiego, którego zastąpił w bramce Maciej- 
ko, oraz bez kontuziowanego Burdy. Re- 
prezentacji polskiej przeciwstawiono þar- 
dzo silną drużynę złożoną z najlepszych 
hokcistów Berna, Bazycli i Zurychu, 
wzmocnioną dwoma Kanadyjczykami, 
którzy byli najlepszymi na lodzie i strze- 
lili wszystkie bramki. 

Gra przeprowadzona hyla nerwowo i 
chaotycznie Jedyną bramkę dla Polski 
zdobył Ludwiczak. 

W sobotę Polacy rozegrali spotkanie 
treningowe w Klosters pod Davos, bijąc 
miejscową drużynę 11:0. (Pat.) 

We wtorek odbędzie się nadprogramo- 
wy mecz w Arosie z miejscową Arosa, któ- 
ra jak wiadomo zremisowała 1:1 z Kana: 
dyjczykami. 


Słaby udział 
w mistrzostwach 


Dwa mistrzostwa w jeździe figurowej 
zdobył Śląsk. 


Zakopane — W niedzielę zakoń- 
czone zostały (trzydniowe mistrzostwa łyż: 
wiarskie Polski w jeździe figurowej pań 
i panów oraz parami. Jak bylo do prze- 
widzenia większą część czołowych miejsc 
zajęli Ślązacy, kłtórzy wybijali się pod 
każdym względem nad pozostałymi kon- 
kurentami. Jedynie u pań (yluł mistrzow- 
ski przypadł w udziale Warszawie. 

U panów spośród czterech uczestników 
pierwsze miejsce zająl Breslauer A., wice- 
mistrzem został brat jego Breslauer P. 
Trzecie miejsce zajął Kosiorek (Warsz.). 

Mistrzostwo u pan (cztery uczestnicz- 
ki) zdobyła Szajhortówna (Warsz.), przed 
Ziajówną i Czorówną (Kat.). 

W jeździe parami mistrzostwo zdobyli 
rodzeństwo Kalusowie przed Chawlewską- 
Theuer (Warszawa). Brały udział dwie 
pary. (e) 


HOKEJ NA TRAWIE 


Roczne walne zebranie Polskiega Związku 
Fokcja na trawie odbyło sio w niedzielę w Po- 
znaniu w salce „Piwnicy Ralnszawej'*. SŚpra- 
wozdanin ze swej działalności skladali pp.: pre- 
zes kpt, mgr Baczyński, sekretarz kpt. Pfont, 
skarbnik Wojtysiak, przewodniczący wydziału 
sportowego SŃzerbnrt. przew. wydz. spraw šis 
dziowskich Chmielewski, gospodarz p. Zieliński, 

Ze sprawozdań wynika, że związek liczy 
obecnie 9 klubów. Są to: Czarni, WKS, Zneho= 
waci i Wartą m Poznania, Stella (Gniezno), 
Wiktoria (Września), Ostrovia (Ostrów), KIL 
Siemianowice i „Ognisko (Siemianowice). Zgłoś 
szonych, czynnych zawodników posiada związek 
263. Mistrzostwa Polski zdobyla drużyna po- 
„znańskich „Czarnych, przed WKS'em, „Klu- 
bem Hokejowym'* z Sierajanowie i znieźnieńską 
„Stellą. 

Dwutycgodniowy kurs dla zawodników, prze 
prowadzony w lecie 1oku ub, w Sierakowie 
przez trenera niemieckiego p. Anbla przyniósł 
duże korzyści, to też zarząd PZIIT projektuje 
na rok bieżący urządzenie kursu dla instrukto- 
rów, który m'ałby znów prowadzić p. Aubel. 

Po ożywionej lecz rzerzowej dyskusji udzie- 
lono zarządowi związku absolutorium, 

W myśl wysunietej listy wybrano jednogło- 
śnie nowy zarząd PZITY w nastepującym skla- 
dzie: pp. prezes kpt. mgr Raczyński, I wicepre- 
zes (zarazem wydział propugandy) Sobiesław 
Paczkowski, II wicepr. (admin.-zospodarczy) 
Ozeslaw Grnszkiewicz, TIE wicepr. (wydział 
-sportowy) Jan Szerbart, sekretarz kpt, Pfont, 
skarbnik Wincenty Rogowski, radni: FWranci- 
szek Śnychała i Ifenryk Papke., Przewodniczą- 
cym komisji srraw sedzirwskich został p. Jan 
' ©hmielewski. Do komisji rewizyjnej wybrana 
po: Włodzimierza Andrzejewskiego (przewod- 
niczący), Mariana Generowicza i Edwarda Po- 
szwę. Próliminarz budżetowy uchwalono w 
- kwacie zł 4540, 

Po przeszlo 4-godzinnych obradach solwo- 
wał przewodniczący harmonijne i rzeczowo pro- 
wadzone obrady. (al) 


SZERMIERKA 


Szermierze łódzcy walczyli w niedzielę o dru- 
żynowe mistrzostwo okręgu. Spotkanie ŁKS 
z Tramwajarzami zakończyło sie wynikiem 16:16. 
ldentyczny wynik dało spotkanie Poczt. PW. 
z WERS-em. 


PIŁKA NOŻNA 


Francuscy piłkarze zawodowi utworzyli zwią- 
zek zawodowy, który zażądał podwyższenia plac 
w terminie do 30 bm. pod groźbą strajku gene- 
ralnego zapowiedzianego na dzień 1 lutego. 


asa 


Humor sportowy 


Szczyt uprzejmości 
— Kolega, zgubil tutaj coś! 
(ilm Fun, Nowy Jork.) 


Hokeiści polscy 
ponownie zwyciężyli Łotwę 1:0 


> 

Ryga. — W niedzielę rozegrane zo- 
stało w stolicy Łotwy rewanżowe spotka- 
nie reprezentacyj hokejowych Polski i Ło- 
twy. Polskę reprezentował nasz drugi 
zespół. Spotkanie zakończyło się po cie- 
kawej i żywej walce ponownym zwycię- 
stwem Polaków w stosunku 1:0 (0:0, 1:0, 


0:0). Jedyną bramkę dla Polaków zdobył 
Kulig. 

Drużyna polska pozostałą w Rydze, 
gdzie w poniedziałek rozegra drugie spot- 
kanie z reprezentacją miastą Rygi jako 
reprezentacja Warszawy. (c.) 


Pieściarze Warszawy pokonali Łódź 10:6 


Ł6dŁ — W gmachu Teatru Kameralnego 
rozegrane zostało spotkanie międzymiastowe 
Warszawa — Pódź. Zwycieżyla zasłużenie dru- 
żyna warszawska w stosunku 10:0. 

W wadze półciężkiej Ciążelą otrzymał wal- 
kower z powodu nadwagi Jaskóły. Odbyła się 
tylko walka towarzyska. Techniczne wyniki za- 
wodów przedstawiają się następująco: 

W wadze muszej żyd Itundstein (W) poko- 
nal na punkty Szweda (L). W wadze koguciej 
również Żyd Rotholz (W) wygrał przez tech- 
niezne ko. w drugim starciu Richtera (£Ł). W 
wadze piórkowej Makuszyński (W) przegrał na 
punkty x Angustowiczem (L). W wadze lekkiej 
Wożniakiewicz (W) pokonał na punkty Wojcie- 
chowskiego (E), Trzeba zaznaczyć, że Wożźnia- 
kiewicz oszczędza! przeciwnika swego. 


W wadze półśredniej Kolczyński (W) poko- 
nał przez techniczne k, o. Karpińskiego Œ), 
Walka ta została przerwana przez sędziego rin- 
gowego z powodu druzgocącej przewagi War- 
szawianina. W wadze średniej Calka (W) prze- 
gral na punkty z Ostrowskim (Ł). W wadze 
półciężkiej, w walce towarzyskiej Ciążela po- 
konat przez techn. Ka 0. Jaskólę (Ff). W wadze 
ciężkiej Doroba I (W) przegrał na punkty z 


Pietrzakiem (Ł). Zwycięstwo to niesłusznie 
przyznane zostalo Pietrzakowi. 
Nadprogramowo odbyły się dwie walki w 


agach koguciej i piórkowej w ramach imistrzo- 
Am młodzików. Stolecki (Sok.) przegrał na 
punkty z Adamkiem (Zjedn.), a Olejnik (Wima) 
pokonał na punkty Żyda Rakocza. 


Aleksander Marusarz skoczył 76,5 metrów 


Narciarskie misirzostwa okręgowe 


Zakopane. — W sobotę i niedzielę odbyły 
się tutaj mistrzostwa narciarskie w kombinacji 
klasycznej okręgu podhalańskiego. W ramach 
tych zawodów odbyły :ie również inne konku- 
rencje m, i. także otwarty konkurs skoków, w 
którym najdłuższy skok dnia uzyskał Aleksan- 
der Marusarz, brat Stanis/awa. Skoczył on 76.5 
ustanawiając nowy rekord skoczni. Dawny re- 
kord (70 m) należał do Norwega Andersena. 
Nowy rekordzista drugi skok mial » upadkiem, 
tak że w ogólnej punktacji skoków otwartych 
znalazł się dopiero na dalekim miejscu. 

W biegn otwartym i do kombinacji na 16 km 
zwyciężył Nowacki w czasie 1:04,00, 2) 5, Kar- 
piel 1:06.10, 3) Wowkonowicz (Wisła) 1:08.26, 4) 
Dziadoń, 5) Wawrytko. 6) Berych, 7) Marduła, 
8) Pęk, 9) Wnuk, 10) Orlewicz. 

W skokach do kombinacji pierwsze miejsce 
zaja? Stanisław Marusarz z notą 224.1 i skoka- 
mi 60.5 i 56 m, 2) Wnnk 20938 — 51 i 55 m, 3) 
Orlewicz 203,4 — 48 i 535, a) Sławiński 201.6 — 
58 i 53 m, 5) Roj 194.8 — 445 i 58 m. 

Mistrzostwo okręgu podhalańskiego w kom- 
binacii zdobył St. Marusarz (SNTT) z owólna 
nota 444,6, 2) Wnuk (Wisla) 430.3, 3) Orlewicz 
(Wisła) 428, 4) Wawrytko (Sok) 417,7, 5) Bursa 
(Sol) 407.1, 6) Roj (Wisła) 404.8. 

Otwnurty konkurs skoków wygrał również 
St. Marusarz z notą 213,3 1 skokami 60.5 1 75 m, 


2) Orlewicz (Wisła) 202.1 — 59 i 62, 4) Boche-. 


nek (Wisła) 201,5 — 53 i 62 m, 4) Roj 196.8 — 60 


i 64 m, 5) Dawidek (Sok) 190.2 — 5T i 58 m, 
6) Wawrytko (Sok) 1800 — 59 i 53 m, %) Majer 
(Sok) 190.7 — 52 i 50 m. Podkreślić należy, że 
skoczniu jest przebudowana i obecnie dopuszcza 
skoki da 80 metrów. i 

Konkurs skoków dla młodzików wygrał 
Szczepanik z notą 148 i skokami 89 i 40 m, 2) 
8. Kula 143.6 — 25 i 88 m, 3) J. Kula 141.6 — 
36 i 35 m, 4)Harzombek 186.9 — 36 i 87 m, 

Bieg juniorów na 8 km wygral $, Kula 
przed Topkiem. Bieg długodystansowy na dy- 
stansie 32 km przyniósł zwycięstwo J: Karpielo- 
wi w czasie 2 g. 29:80 Dragie miejsce Hatawski 
w czasie 2 g. 30:01 przed Galica 2 g. 43:08. (c) 


* 


W mistrzostwach Śląska. W sobotę w Szczyr- 
ku na starcie stanelo 76 zawodników. Warunki 
cieżkie, W konkurencji seniorów na 18 km sen- 
sacją był start po dwuletniej przerwie — spo- 
wodowanej złamaniem nogi — Jana Legierskie- 
go. Drugą niespodzianką było dalekie miejsce 
mistrza Polski w maratonie Czepczora, który 
nplasował się dopiero na 5 miejscu. Czepczor: 
odbywa służbę wojskową. 

Pierwszym był Haratyk (WKS Bielsko) 1 g. 
00:45, 2) Legierski (SKN) 1 g. 11:56, 3) Bury 
Antoni (SKN) 1 e. 11:08. 

W grupie juniorów na 12 km: 1) Marek (Wi- 
sła) w czasie 1g. 00:54, 2) Cymbała (Szczyrk), 
5) Bury IL 


DRUŻYNOWE MISTRZOSTWA PIĘŚCIARSKIE 


Warta — Flota (Gdynia) 14:2 


Poznań — Rozegrane w niedzielę 
wieczorem w sali Targów Poznańskich 
spotkanie pięściarskie z cyklu rozgrywek 
6 drużynowe mistrzostwo Polski, zakoń- 
czyło się spodziewanym zwycięstwem go- 
spodarzy. Zawody nia wywołały większe- 
go zainteresowania i zgromadziły zaledwie 
500 osób. 

Drużyna Floty, która po raz pierwszy 
gościła w Poznaniu, zawiodła zupełnie. 
Nawet jej asy, jak 'Pasturczak, Wasiak 
i Węgrowski nie zadowolili. Poza dobry- 
mi warunkami fizycznymi, wojskowi wy- 
kazali duże jeszcze braki, by móc stano- 
wić poważnego przeciwnika. Zwłaszcza 
pod wzgtędem technicznym i walki w 
zwarciu ustępowali marynarze wyraźnie 
zawodnikom gospodarzy, którzy nadawali 
walce pewien styl a przemyślaną akcją 
zupełnie szachowali przeciwnika, 

Poziom zawodów obniżył jeszcze słaby 
sędzia ringowy, wykazujący mało rutyny 
i opanowania. Jego zbyt pohopne napo- 
mnienia krzywdziły — naszym zdaniem — 
wyraźnie drużynę gości. 

Najładniejszą bodaj walkę stoczyli Sęk 
(W) i Iwański (F) w wadze muszej. Przez 
cały czas walka była żywa. 

Gwardzik okazał się hardzo ambitnym 
i nieustępliwym zawodnikiem, musiał 
jednak skapitulować wobec zwrotniejsze- 
go i celniej trafiającezgo Koziołka, który 
jednak w 5 starciu opadł na siłach. 

Frankowski zaszachował zupełnie swo- 
ją ruchliwością Pasturczaka, który był 
chwiłami bezradny. Warciarz ani na chwi- 
lę nie wypuścił inicjatywy. 

Ratajczak górował przez 
starcia nad 
kiem, klóremu brak wyczucia dystansu i 
celności ciosu. 

Jarecki i Wasiak stoczyli walkę wy- 
równaną, obliczoną wyraźnie na k. 0. Ma- 
rynarz dążył do walki w zwarciu i z pół- 
dystansu. Nacierał na poznańczyka głową 
naprzód (lecz głową nie uderzał), za co 
otrzymał w 1 st. dwa napomnienia. W 2st. 
za rzekoma uderzonie glową. sędzia walką 
przerwał, dyskwalifikując Wasiaka, 

Florysiak był lepszym od  Blaszaka, 
nad którym górowa! teelnicznie. W. dru- 
gim starciu po ciosie na żalądek Błaszak 
poszedł do „0% na deski. W końcu mary- 
narz dostal napomnienie za odezwanie 
się da sędziego. 

Szymura stopniowa „rozgryzał* Karo- 
laka, spychając go z raiejsra do defensy- 
wy i napewno nie potrzebowal pomocy 
sedziego. który za wtąpliwe przewinienia 
w 3 st. Karolaka zdyskwalifikówał. 

Walka w wadze ciężkim pomiędzy 
Bialkowskim i Węgrowskim stala na sła- 
bym poziomie, Weęgrowski zawiódł acze- 
kiwania, mało ałakował i jeszcze mniej 


wszystkie 


fizycznie silniejszym Pluci-, 


trafiał  Bialkowski w 3 st, lekko przewa- 
żal ciosami i atakiem, podczas gdy w star- 
ciach poprzednich nieznacznie lepszym 
był Węgrowski. 

Wyniki techniczne poszczególnych wałk były 
nastepujące: 

W wadze muszej Sęk (W) nierozstrzygnął 
walki z Iwańskim (F) 

W koguciej Koziołek (W) wygrał z Gwardzi- 
kiem (F) 

W piórkowej Frankowski (W) pokonał Pa- 
sturczaka (F). 

W lekkiej Ratajak (W) zwyciężył na punkty 
Plucika (F). 

W półśredniej Jarecki (W) zdobył punkty 
przez dyskwalifikację Wasiaka (F) w 2 st. 

W średniej Florysiak (W) wypunktował Bła- 
svaka (F): 

W półciężkiej Szymura (W) wygral przez 
dyskwalifikację Karolaka (M) w 3 st. 

W ciężkiej Białkowski (W) nie rozstrzygnął 
walki z Węgrowskim (F) 

Sedziował w ringu p. Wypusz (Śląsk), na 
punkty p. Gorczycki (Łódź) (al) 


Ruch — HCP 10:6 


Wielkie Hajduki. — Spotkanie 
powyższe o drużynowe mistrzostwo Polski 
pięściarzy wypełniło salę, w której odby- 
wały się walki, do ostatniego miejsca. — 
Mistrz Śląska za wszelką cenę chciał spot- 
kanie wygrać i nie sprawił zawodu swoim 
zwolennikom. Ślązacy, przygotowani so- 
lidnie, walczyli bardzo ambitnie i zacię- 
ciec. Niespodzianką byla porażka Walko- 
wiaka w walce z Mareckim. 

Wyniki walk były następujące: 

W wadze muszej Jasiński (R) wygrał 
na punkty ze Stempniewiczem: w kogu- 


ciej Chmiel (R) nie rozstrzygnął walki 
% Wolniakowskim (HCP); w piórkowej 
Marecki niespodziewanie wypunktował 


Walkowiaka; w wadze lekkiej Bieniek po- 
konat na punkty Szymczaka; w półśred- 
niej Waloszek (R) wygrał na punkty z 
Blaszczykiem, a w średniej Wiedeman (R) 
przegrał w 2 starciu przez techn, k: o. Z 
Szułczyńskim z powodu rozkrwawienia 
brwi; w wadze półciężkiej Kolonko (R) 
wygrał na punkiy z Kaźmierczakiem, a w 
ostatniej walee dnia w wadze ciężkiej 
Wrazidlo nie rozstrzygnął spotkania z Kli- 
meckim. (e) 


$ 

BC Kassel przybywa do Warszawy i wal- 
czyć bedzie 6 lutego z warszawskim Okęciem, 
a w dniu 10 lulego z CWSem. Poza tym Niemi- 
òy walczyć jeszcze mają w Gdyni i Janowej 
Dolinie. 

Warszawskł OZB postanowił zaproponować 
Niemieckiemn Związkowi Bokserskiemu stocze- 
nie — w dwa dni po spotkaniu Polska— Niemcy 
w Poznaniu — walki w Warszawie z reprezen- 
taeją stolicy, Drużyna nietniecka walczyłaby ja- 
ko reprezentacja Berlina. 

W Radomiu drużyna 
Broń 9:1. 


Czechowie pokonala 


HOKEJ NA LODZIE 


W mistrzostwach Lwowa. Pogoń wygrała 
walkowerem z AZS 5:0 wobec nie stawienia 
się drużyny akademickiej na torze, ale w drus 
gim spotkanie AZS — Lechin odnieśli niespo- 
dziewane zwycięstwo akademicy 1:0. W_ tabeli 
prowadzą nadal Czarni przed Pogonią i Lechią. 

Czarni zdobyli mistrzostwo okręgu lwowskie- 
go bijąc Pogoń nieznaczne 1:0. W drugim 
spotkaniu Ukraina zremisowała z Lechia 2:2. (©) 


ŁYŻWIARSTWO 


Mathiesen i Cecylia Colledge mistrzami Eu- 
rópy, W sobotę i w niedzielę odbyły się Ayżwiar- 
skie mistrzostwa Huropy w jeździe figurowej 
pań i szybkiej panów. Panie popisywały się na 
pieknym stadionie w St. Moritz. Panowie odbyli 
swoje wyścigi łyżwiarskie w stolicy Norwegii. 

SŁ Moritz. niedzielę zakończone 
zostały, rozpoczęte w piątek przy udziale 18 za- 
wodniczek, mistrzostwa Büropy w jeździe figu- 
rówej pań. Jak ogólnie oczekiwano, pierwsze 
miejsce zajęła Angielka Cecilia Colledge z cy- 
frą 7i notą 397.47, przed swoją rodaczką Mesan 
Taylor (Anglia) cyfra 14, nota 889.21, 3) Putzin- 
ger (Austria) cyfra 27, notą 368.50, 4) Maxi 
Herber (Niemcy) cyfra 30, nota 309.54, 5) Feicht 
(N) cyfra 42, nota 859.79. - x 

Oslo. — Zakończyły się tutaj dwudniowe 
zawody ò mistrzostwo Europy w jeździe szyb- 
kiej panów. Tytuł mistrzowski zdobył Norweg 
Mathiesen: W biegach wziął udział również 
Polak Kalbarczyk, który w biegu na 500 m 
zniął 19 miejsce z czasem 45.7, a w biegu na 
3000 m B miejsce w czasie w nowym rekordo- 


wym czasie 5.00. a Ład yS 
Wyniki poszczególne były nastę e: 
500 m: Engnestangen (Norw) 42,7, 2) Mathie- 


sen, (Norw). 
3000 m: Stiepl (Austria) 4:58.6, 2) Bngne- 


stangen (Mathiesen). 

5000 ma Haraldsen (Norwegia) 9:07.8, 2) Jo- 
hanssenem (Norw) 9:08.6, 3) Mathiessen 9:10.4, 
4) Stiepl 0:10.7, 5) Wazulek (obaj Austria) 
9:20.3, 6) Balangrud i Staksrud (Norw.) 9:20.5. 

W rezultacie mistrzem Europy w jeździe 
szybkiej zostal Mathiessen (Norw.) 199,273 Pp. 
2) Haraldsen (Norw.) 199.380 p., 8) Balangrud 
(Norw.) 199.5 p. 


m a 


Zbiorowe zatrucie 


denaturatem 


Łódź, 23. 11 W kolonii Głowniki 
pod Łodzią w czasie wesela urządzo- 
nego przez Władysława Kozłowskiego 
z racji zaślubin jego córki miał zajście 
wypadek zbiorowego zatrucia wódką 
sporządzoną ze spirytusu skążonego. 
Kozlowski ze względów oszczędnościo- 
wych zaopatrzył się w wódkę zakupu- 
jąc ją u pokątnego handlarza. Po spo- 
życiu tej wódki w większych ilościach, 
uległo zatruciu 10 mężczyzn i 1 kobie- 
ta. T osób cwwieziono do szpitala, przy 
czym 27-letni Czesław Chudzik wsku- 
tek zatrucia zmarł. Zarządzono do- 
chodzenie. 


z 
KRONIKA ŁODZI 


Wybory w III ekręgn. W sobotę od- 
były się wybory pełnomocników do Towa- 
rzystwa Kredytowego m. Łodzi w III. okr. 
wyborczym. Udział był bardzo liczny, — 
Wyniki znane będą dnia 24 bn. 

Zatargi w fabrykach. W dniu 23 bm. 
wybuchł strajk okupacyjny w zakładach 
włókienniczych Heblera przy ul. Dąbrow- 
skiego 23. Strajk trwa w dalszym ciągu. 
W murach przebywa 860 robotników, Fir- 
ma zastrzegła, że nie będzie rokować, do- 
póki robotnicy nie opuszczą murów, 

Dnia 24 hm. rokowania w Inspektora- 
cie mają być wznowione. Związki zawo- 
dowe wystąpiły do ministra opieki spo- 
łecznej w sprawie przerw świątecznych. 
W przemyśle włókienniczym od dłuższe- 
go już czasu corocznie przed świętami Bo- 
żŻego Narodzenia przemysł przerywa pro- 
dvkcję, zwalniając na 2 do 3 tygodni ro- 
botników, którzy zostają wymeldowywani 
z Ubczpieczalni i z powodu tych przerw 
tracą uprawnienia do zasiłków oraz po- 
mocy lekarskiej dla rodzin. Związki do- 
magają się, aby przerwy te nie były no- 
towane w ewidencji Ubezpieczalni, gdyż 
w zasadzie same nawet zakłady uznają 
ciągłość pracy, a jedynie ze względów for- 
malnych zmuszone są wypowiadać pracę 
robotników i zwalniać ich. Dnia 23 bm. 
na ten temat odbyła się narada i wnio- 
sek w tej sprawie ma być złożony przez 
specjalną delegację. 

Od pięciu tygodni trwa strajk w prze- 
myśle tasiemkowym. Obecnie z powodu 
specjalnej interwencji władz w kierunku 
likwidacji strajku, na 24 bm. zwolana zo- 
stała obustronna konferencja w Inspekto- 
racie Pracy, celem zlikwidowania prze- 
wlekłego zatarzu, który 600 robotników 
pozbawia zarobków. Dnia 28 bm. odbyła 
się narada strajkujących, którzy postano- 
wili podtrzymać żądanie 10 pet. podwyż- 
ki płac. 

Zlikwidowany został strajk w firmie 
malarskiej, która prowadziła roboty la- 
„Kierniczo-malarskie w  nowowybhudówa- 
nym skrzydle szpitala Ubezpieczalni, — 
Strajkujący domagali się regularnego wy- 
płacania zarobków i wypłaty zaległych 
zarobków. Po konferencji uzyskano poro- 
zumienie i strajk 30 robotników został zli- 
kwidowany, 

Robotnicy przemysłu  jedwabniczego 
na odbytym posiedzeniu dnia 23 bm. po- 
stanowili ostatecznie wyslosować do mini- 
stra opieki spolecznej wniosek a wydania 
zarządzenia, nndającego umowie zbioro- 
wej, zawartej dla przemysłu jedwabnicze- 
go w. okręgu łódzkim prawo: powszechnie 
obowiązujące. Wniosek złożony zostanie 
w bieżącym tygodniu. 

Napad nożowców. Na ul. Rzgowskiej 
przy torze kolejowym nieznani sprawcy 
napadli i przebili nożami przechodzącego 
żl-letniego Kazimierza _Piolraszewskiego 
(ul. Płocka $), który otrzyma? rany piersi 
i brzucha i w stanie ciężkim przewiczio- 
ny zoslal do szpitala, 


Jak i co jedzą Włosi 


(Od własnego korespondenta „Orędownika'”). 


Vlorencją, w styczniu 
Ciekawym jest, że Włosi, gdy sami 
układają menu dla cudzoziemców, 
omijają makaron, owe „spaghólti*, 


z „chianti”, 
najpopularniejszym winem włoskim 
którym, według zdania tychże cudzo- 


Flaszki 


ziemców, Włosi odżywiają się rano, 
w południe i wieczorem. 
Bojkotowanie makaronu w posil- 


kach dla cudzoziemców jest psycholo- 
gicznie uzasadnione. Włosi chcą, aby 
cudzoziemcy przekonali się; że pod- 
stawą kuchni włoskiej — la cucina 
italiana (czyt.: kuczina) — nie jest by- 
najmniej w yszydzane „spaghótti*, 

tworzące na talerzu kłębowisko wę- 
żów, nieposłuszne niezręcznemu widel- 
cowi. 

Kuchnia włoska jest nadzwyczaj 
bogato urozmaicona, ale trzeba wie- 
dzieć, jak z niej korzystać. 

W obecnej dobie szybkiej komuni- 
kacji, gdy pociąg pośpieszny w nie- 
całe półtorej doby przewozi nas z Pol- 
ski do Rzymu, nagła zmiana kuchni 
nie jest rzeczą łatwą, W kraju 
szczególnie w zimie — jesteśmy przy- 
zwyczajeni do śmietany w zupie, za- 
wiesistych sosów, wieprzewiny, masła, 
sloniny i kartofli. Jarzyn jadamy sto- 
sunkowo mało, a surówek, ryb i serów 
jeszcze mniej. 


We włoskiej kuchni — poza na- 
zwami jarzyn, podobnymi do nazw 
polskich (patrz królowa Bona) — 
wszystko jest inne. 

Polak, żywiąc się we Włoszech, 


dobrze uczyni, gdy postara się zapom- 
weć © mięsie, maśle į śmietanie. 
Oczywiście mięso pod różnymi po- 
staciami jest w każdej restauracji wło- 
skiej, ale z potrawy mięsnej nie nale- 
ży czynić podstawy posiłku, chyba że 
wybranym daniem jest młoda barani- 
na — agnćllo — przyrządzana w róż- 
ny sposób i bardzo smakowita. Ujdzie 
jeszcze cielęcina (np. w potrawce lub 
w postaci kotleta „alla milanćse'*), ale 
wołowina i wieprzowina — lepiej nie 
próbować, chyba w bardzo drogich re- 
stauracjach, prowadzących kuchnię 
międzynarodową, lekko ucharaktery- 
zowaną na modłę włoską. 
Zastrzeżenia powyższe 


są zrozu- 


ł 


miałe, gdy zwróci się na to uwagę, że 
Włosi mają bardzo niewiele bydła ro- 
gatego i nierogacizny. Owiec jest dużo, 
stąd też owe smakowite „agnóllo”. 

Z tych samych powodów brak we 
Włoszech masła i śmietany. Masło — 
burro — podają w hotelach do śnia- 
dania, a w restauracjach tylko na ka- 
tegoryczne żądanie; zawsze w daw- 
kach aptekarskich. 

Chluba kuchni 
należy korzystać, 
sery | owoce. 

W Rzymie. w pobliżu Corso Umber- 
to, za „Gallerią di Piazza Colonna* 
(pasażem) jest kilka wąskich uliczek, 
a tam kilka małych  restauracyjek 
włoskich. doskonale prowadzonych. 
Restauracyjki (e. nie grzeszace bynaj- 
mniej niskimi cenami, odwiedzane są 
przez włoskich ludzi interesu i orien- 
tujących się cudzoziemców, często gę- 
sto czlonków korpusu dyplomatycz- 
nego. 

Od zewnątrz restauracyjki te mają 
wąziufkie wystawki. W wystawce ta- 
kiej ułożone są w dwóch lub trzech 


włoskiej, z czego 
są ryby, jarzyny, 


poziomach artystyczne „martwe natu- 
z oskubanego drobiu, karczochów, 


ry” 


Łobuzi w N 


surowych wątróbek gęsich. wypatro- 
szonych | oskrobanych ryb, nuabitych 
na patyk drobnych ptaszków ild, 
Całość wystawki wygląda zawsze 
świeżo i bardzo zapraszająco, 
Wewnątrz uderza w tych restaura- 
cyjkach nadzwyczajna czystość. Obru- 
sy naprawdę śnieżno białe. szlućce 
jakby nadeszły prosto z fabryki. tale- 
rze bez plam 1 skaz, kieliszki i szk wn- 
ki najzupełniej przejrzyste. r każdej 
restauracyjce jest tylko kilka stolików, 
a kuchnia ukryta jest w głębi za tylu 
przepierzeniami i parawanami, że nie 
dochodzą nawet najlżejsze zapachy. 


Spis potraw jest zredagowany tylko 
w języku włoskim, ale kelner, grzecz- 
nie i oględnie, służy radą cudzoziem- 
com. 

Po zakąsce, składającej się: z zielo- 
nych 1 czarnych oliwek, rzodkiewek, 
marynowanych borowików i plaslerka 
zielonej. słodkiej dyni plus kieliszek 
koniaka „Stock“ (jest to teraz włoski 
trunek rodem z Triestu i Włosi nazy- 
wają go „stok“, a nie jak my „szfok*), 
postawiono przed nami talerze z czy- 


ZAŚLUBINY W PAŁACU „STARCA Z GÓR“ 
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ostrzenica Aga Khana, duchowego pr aeai mahometan, pokryta kwiatami (na 
tografii) została w tych dniach wydana za mąż przez swego wuja. Obrzędy ślubne 
byly się wśród iście wschodniego przenychu, 


na który słać Agę Khana. jednego 


z najbogalszych ludzi na świecie. Na fotografii na prawo: syn Agi — Ali Khan. 


eapolu jedzą „spaghetti* 


stym bardzo gorącym rosołem, pachną- 
cym różnymi jarzynami. Następnie 
kelner podszedł do wystawki i wziął 
stamtąd platerowany półmisek z ma- 
leńkimi uszkami, nadziewanymi mię- 
sem z drobiu. Uszka te, ugotowane u- 
przednio — powędrowały w części do 
naszych talerzy, 

Na drugie danie byl młodziutki zie- 
lony groszek z bardzo drobnymi i sto- 
sunkowo nielicznymi kwadracikami 
szynki, a następnie — z wielką pompą, 
na ogniotrwałym półmisku, smażące 
się jeszcze, białe, szerokie sole, uważa- 
ne przez znawców za najsmaczniejsze 
ryby morskie. Do sol było białe wino 
lombardzkie i sałata grzywiasta, przy- 
rządzona przy naszym stoliku przez 
pomocnika kelnera. 

W dalszym ciągu obiad składał się 
z Uuczciw ej, porcji śmietankow ego sera 
„Bel paćse*, soczystej gruszki i kawał- 
ka czekoladowego tortu, smakującego, 
jak doskonała pralinka. 

W tańszych restauracjach włoskich 
podaje się też zdrowo i smacznie, pod 
warunkiem, że nie będzie żądać się nie- 
popularny ch wśród Włochów potraw 
mięsnych, lecz oprze się posiłek na ry- 


bez pomocy widelca 


bach. jarzynach, sałatach, serach i owo- 
cach. Sytna bardzo jest włoska zupa 
„minestrone* (nie minestra“, jak się 
błędnie przypuszcza, bo to jest klaro- 
wny rosół z jarzyn). 

„Minestrone“ jest gęstą zupą jarzy- 
nową, z dodatkiem fasoli, grzybów i 
parmezanu. 

W pośpiechu, lub w innych okolicz- 
nościach, talerz takiej zupy wraz ka- 
wałkiem białej, długiej, pszennej buł- 
ki, zastępującej we Włoszech nasz 
chleb, wystarczy za posiłek 

ANNA Z. 
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100 dni zamiast 7 lat 


Wielkie linie lotnicze Pan American 
Airways otrzyjnały polecenie przetranspor- 
towania samoloteui maszyn : różnych na- 
rzędzi niczbędnych do eks sploatacji kapal- 
ni złota. Ogólna waga ładunków sięga 500 
ton. Samolot. trójmotorowiec typu Forda. 
startuje cztery lub pięć razy dziennie z La 
Paz, stolicy Boliwii, na wysokości 3.600 m, 
przelatuje na wysokości 6.000 metrów nad 
łańcuchem górskim Kordylierów i po pół- 
godzinnym locie ląduje w głębokiej dolinie 
po drugiej stronie gór. gdzie znajduje się 
piżma i nie eksploatowana już od 100 
lat kopalnia złota. Za każdym razem za- 
biera samolot ładunek wagi około jednej 
tony. W ten sposób. jak oblicza Towarzy- 
stwo, cały transport będzie uskureczniony 


w dazu 100 dni. Nafomtast przetransporto- 
wanie 1 tylko tony na grzbiecie mułów 
przez przesmyki górskie zabrałoby conaj- 
mniej 10 dni uciążliwej wędrówki Jak wy- 
nika z tego, przetransportowanie całego ła- 
dunku wagi około 500 ton, musiałoby trwać 
około 7 lat, gdyby posługiwano się mułami 
i zwykłą trasą górską. 
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Młody rzeźbiarz 
potrzebuje poparcia 


Vólsztyn (ro). Niepospolite zdol- 
RA rzeżbiarskie wykazuje p. Edward 
Przymuszała z Wolsztyna, którego 


rzeźbę w śniegu przedstawiaja repro- 
dukowane fotografie. 
Podczas ostatnich silnych 


opadów 


P. Przymuszala przy pracy 


śnieżnych p. Przymuszała zwiózł na 
swoje podwórze dużą ilość śniegu i wy- 
rzeźbił Sobieskiego na koniu według 
znanego pomnika, znajdującego się we 
Lwowie. 

Cztery lata temu p. Przymuszała 
w ten sam sposób wyrzeżbił Chrobre- 
go. 

Społeczeństwu wolsztyńskiemu zna- 
ne są jego inne prace — figura Matki 
Boskiej przy kaplicy ss. miłosierdzia 
oraz płaskorzeźby w ścianach dzwon- 
nicy przy kościele parafialnym, Poza 
tym p. Przymuszała wykazuje również 
wiele zdolności w malarstwie. 

P. -Edward Przymuszała, liczący 22 
lata, ostatnio spełnił powinność woj- 


Gotowa rzeźba, wykonana w Śniegu 


skową w marynarce wojennej w Gdy- 
ni. Chciałby "ię kształcić, lecz nie ma 
na to środków. Ojciec jego jest skrom- 
nym pracownikiem w wodociągach 
miejskich w Wolsztynie. Może znaj- 
dzie się osoba lub instytucja, która by 
pomogła młodemu artyście? 


e a 


Osobny kacik 
Niesforni mieszkańcy Bielska | 


Nigdy bym nie przypuszczał, że łu- 
dzie są tak niesforni. Mianowicie tak, 
że musi się gromić ich w sposób nie- 
dwuznaczny i wyraźny na łamach pi- 
sma. 

W „Echu Beskidzkim“ 
„Komunikat Magistratu 
następującej treści: 


czytaliśmy 
m. Bielska" 


„Mimo wyrażnego zakazu wywieszania 
pościeli przez okna na ulicę, wydanego 
prawornocnymi przepisami sanitarno-po- 
rzadkowymi dla gminy miasta Bielska z 
dnia 20 maja 1936 r, niektórzy mieszkań- 
cy miasta wywieszają dalej pościel do 
okien, dając miastu nieestetyczny wygląd. 

„„Wywieszający pościel w oknach wska- 
zują sami na fo, że pochodzą gdzieś z głę- 
bokiej prowincji, gdzie podobne wietrze- 
nie pościeli nikogo nie razi, Ponadto 
zwracają na siehie uwagę. że widocznie 
ich pościel z pewnych względów wymaga 
wysuszenia, co jednak moga zrobić tak 
samo dobrze po podwórzowej stronie bu- 
dynku. 


„O ile niniejsze przypomnienie nie od- 
niesie skutku, organa miejskie donosić 
będą każdy wypadek niestosowania się 
do zakazu policji do ukarania. 

Burmistrz: Dr Przybyła”. 


Istotnie, mówiąc słowami p. pre 
miera, „człowieka zaczyna szlag tr 
fiać!*, Co ci ludzie wyrabiają z po- 
ścielą?! A właściwie, kochani mie- 
szkańcy m. Bielska, powiedzcie sami, 
co i jak Wy to robicie, że Wasza po- 
ściel wymaga, wysuszenia. I co to są 
te „pewne względy", które Was do te- 
go zmuszają? 

Dalibóg, že nie wiem. Ostatecznie, 
możliwe, że macie maleńkie dzieci, 
które was „zmuszają“ do wywieszania 
pościeli. Dobrze, ale komunikat o tym 
nic nie mówi! 

Więć to Wy, starzy?! 

Na miłość Boską, nie róbcie tego i nie 
róbcie kłopotu troskliwemu ojcu mia- 
sta p. drowi Przy byle. A skoro już mu- 
sicie, s skoro nie możecie inaczej, to rób- 
cie to „po podwórzow ej stronie bu- 
dynku"! 

T. Z. HERNES. 


Sprawy prasowe i dziennikarskie 


Z obrad Zw. Wydawców Dzienników i Czasopism 


Warszawa. (PAT) W Warsza- 
wie obradowała Rada Polskiego Zw. 
Wydawców Dzienników i Czasopism 
pod przewodnictwem prezesa Kady p. 
Feliksa Mrozowskiego. W obradach 
wzięli udział wszyscy niemal członko- 
wie Rady, 

Dyrektor Związku p. St. Kauzik w 
obszernym referacie omówił sprawę 
uregulowania stosunków prawnych 
zawodu dziennikarskiego, podkreśla- 
jąc dążenie czynników rządowych do 
definitywnego rozwiązania tego zagad- 
nienia oraz przedstawiając genezę i 
przebieg rozmów między Związkiem 
Wydawców a Związkiem Dziennika- 
rzy, mających na celu zawarcie zbio- 
rowej umowy o pracę dziennikarzy 
Dyr. Kauzik szczegółowo  zreferowal 
prajekt umowy zbiorowej, opracowany 
w wyniku tych pertraktacyj. 

Nad sprawami związanymi z kwe- 
słią umowy zbiorowej wywiązała się 
obszerna dyskusja, w wyniku której 
upoważniono specjalną delegację do 
podpisania umowy po wprowadzeniu 
do niej nieznacznych zrnian i użupeł- 
nień. 

Po przerwie dyr. Kauzik omówił 
obecny stan prac rządu nad ustawą 
prasową. Następnie poinformował ze- 
branych o podjęciu działalności Komi- 
sji Orzekającej, która — powołana do 
życia z inicjatywy Zwiazku Wydaw- 
ców i Związku Dziennikarzy R. P. — 
ma na celu orzekanie w zatargach wy- 
wołanych niewłaściwymi formami po- 
lemik prasowych 

Wicedyrektor Związku p, F. Gło- 
wiński omówił wyniki działalności 


Związku Wydawców w sprawach 


skarbowych, opodatkowania hurto- 
wych sprzedąwców pism i w sprawach 
pocztowych. 

Prezes Krzywoszewski zakomuni- 
kował zebranym o pomyślnym rozwo- 
ju prac Komitetu Prasy Periodycznej, 
który w niedługim czasie podejmie 
akcję organizowania poszczególnych 
grup czasopiśmiennictwa w tormis 
oddzielnych  sekcyj. Dotychczasowe 
prace, już częściowo uwieńczone kon- 
kretnymi wynikami, wykazały, iż 
przed tym nowym organem Związku 
stoją bardzo poważne zadania, któ- 
rych realizacja przynieść może całemu 
czasopiśmiennictwu wielkie korzyści. 


Komisja orzekająca w spra- 
wach o polemiki prasowe 


Warszawa. (PAT.) W piątek od- 
było się posiedzenie konstytuujące Komi- 
sji Orzekającej Związku Wydawców i 
Związku Dziennikarzy, na którym doko- 
nano wyboru prezydium. Na przewodni- 
czącego komisji na rok 1938 powołany 
został jednomyślnie p. Stefan Krzywo- 
szewski, prezes zarządu Polskiego Związ- 


Przed „wypowiedzeniem” Żydom Rumunii 


Ustalono technikę rewizji naturalizacyj przybyszów 
żydowskich 


Bukareszt. (PAT) Agencja Ra- 
dor komunikuje: W wykonaniu swe- 
go programu rząd postanowił przystą- 
pić do rewizji naturalizacyj osiągnię- 
tych po dniu 1 grudnia 1918 r. Dekret 
opublikowany wczoraj w dzienniku u- 


Odznaczenia dla weteranów 1863 r. 


Warszawa. (PAT) „Monitor 
Polski* z dnia sobotniego zamieszcza 
zarządzenie Prezydenta R. P. o nada- 
niu krzyża oficerskiego orderu „Odro- 
dzenia Polski* 49 weteranom i 3 wete- 
rankom 1868 r., oraz o nadaniu złotego 
krzyża zasługi jednej weterance z Kra- 
kowa. 

Krzyż oficerski orderu „Odrodzenia 
Polski“ za zasługi w walkach o niepod- 
legły byt narodu oraz w pracy dla pań- 
stwa został nadany weteranom: Wa- 
lentemu Adamskiemu, Józefowi Bara- 
nowskiemu, Feliksowi Bartczukowi, 
Marii Bentkowskiej, Antoniemu Broni- 
kowskiemu, Mikołajowi Cegłowskie- 
mu, Antoniemu Chmielińskiemu, Ludo- 
mirowi Choynowskiemu, Antoniemu 
Dobrowolskiemu, Stanisławowi Do- 
mańskiemu, Marii Fabianowskiej, Ka- 
rolowi Gawalewiczowi, Sewerynowi 
Golszewskiemu, Aleksandrowi Gór- 
skiemu, Walentemu Grobelnickiemu, 
Józefowi Grygusowi, Ignacemu Harde, 
Gerwazemu Hodorowskiemu, Januare- 
mu Janiszewskiemu, Wojciechowi Ję- 
drzejkiewiczowi, Antoniemu Kaliszko- 
wi, Tomaszowi Kazyckiemu, Walente- 
mu Koleczko, Władysławowi Kolendo. 
Ludwikowi Królikowskiemu, Edwar- 
dowi Kwiatkowskiemu, Stanisławowi 
Lesiakowskiemu, Andrzejowi Listkowi, 


Stanisławowi Łażyńskiemu, Wiktoro- 
wi Malewskiemu, Walentemu Milczar- 
skiemu, Adamowi Morawskiemu, Lud- 
wikow1i  Nowakowskiemu, Piotrowi 
Osetkowi, Władysławowi Otockiemu, 
Antoniemu Paradowskiemu, Józefowi 
Półrolniczakowi, Ludwikowi Pemetęc- 
kiemu, Romualdowi Psarskiemu, Ja- 
nowi Sawanczukowi, Antoniemu Su- 
szowi, Rochowi Szurogocińskiemu, An- 
toniemu  Szyndlowi, Aleksandrowi 
Uchnastowi, Stanisławowi Walterowi, 
Mamertowi  Wandalli, Longinowi 
Wierzbickiemu, Ryszardowi Wilsono- 
wi, Leonowi Witkowskiemu, Teodoro- 
wi Wykrętowiczowi, Jakubowi Zda- 
nowskiemu, Lucynie Żukowskiej. 


Złoty krzyż za zasługi w walkąch o 
niepodległy byt narodu oraz w pracy 
dla państwa został nadany weterance 
1863 r. Scholastyce Mackiewiczowej w 
Krakowie. 

Warszawa. (Tel, wł.) W nie- 
dzielę w ramach obchodu 75 rocznicy 
powstania styczniowego, premier gen. 
Składkowski podejmował w gmachu 
Prezydium Rady Ministrów obiadem 
grono wteranów - powstańców oraz 
członków komiletu wykonawczego ob- 
chodu. W obiedzie wziął również u- 
dział J. E. ks. biskup polowy Gawlina. 


Wysokogórskie Obserwatorium 
na Kasprowym Wierchu 


W sobotę w południe odbyła się na 
Kasprowym Wierchu uroczystość po- 
święcenia i otwarcia pierwszego w 
Polsce Wysokogórskiego Obserwato- 
rium Meteorologicznego. 

Na uroczystość przybyli: min. ko- 
munikacji Ulrych — reprezentujący 
Prezydenta R. P., wicemin. komunika- 
cji inż Bobkowski, wyżsi urzędnicy 
Min. Komunikacji, przedstawiciele 
władz wojskowych, dyrektor Państw. 
Inst. Meteorologicznego dr Blaton. 
Świat naukowy reprezentowany był 
przez profesorów Uniwersytetów War- 
szawskiego, Krakowskiego, Lwowskie- 
go i Poznańskiego. 

Aktu poświęcenia dokonał kapelan 
przyboczny Prezydenta R. P. ks. dzie- 
kan Humpola i wygłosił okoliczno- 
ściowe przemówienie. Następnie aktu 
otwarcia obserwatorium dokonał min. 
Ulrych przez symboliczne uruchomie- 
nie samopiszącego wiatromietza. Ko- 
lejno wygłosił przemówienie dyr. Bla- 
ton, podkreślając m. i. znaczenie wy- 
sokogórskiej placówki meteorologicz- 
nej dla nauki polskiej, 

Obserwatoria tego rodzaju działały 
od lat za granicą, dokonując ważnych 
badań z dziedziny klimatologii wyso- 
kogórskiej i metoorolocii, U nas do- 


tychczas takiej placówki nie było. 
Lukę tę wypełnia właśnie obserwato- 
rium na Kasprowym Wierchu. Obser- 
watorium to będzie miało również du- 
że znaczenie dla komunikacji lotni- 
czej (dostarczając danych o stanie at- 
mosfery na wysokości 2.000 metrów). 


Budynek obserwatorium, projektu 
inż, Anny i Aleksandra Kodelskich, 
złożony z 13 pomieszczeń, jest zbudo- 
wany z kamienia. Posiada on własną 
instalację ogrzewania centralnego, 
elektryczną i wodną i jest przystoso- 
wany do pracy obserwacyjnej w trud- 
uych warunkach atmosferycznych. Li- 
nia telefoniczna, jaka go łączy z Za- 
kopanem, pozwala niezwłocznie prze- 
syłać poczynione obserwacje do War- 
szawy, gdzie są wyzyskiwane dla celów 
przewidywania pogody, Prócz tego oh- 
serwatorium pełni służbę dla celów 
lotniczych, ustalając depesze o warun- 
kąch lotniczo-meteorologicznych. 


Poza normalną służbą meteorolo- 
giczną obserwatorium prowadzić bę- 
dzie m. i. badania nad promieniowa- 
niem słońca i nieba oraz nad promie- 
niowaniammi ultrafioletowymi, które 
na szczytach Tatr osiągają bardzo 
znaczne natężenie. 


Ku Wydawców Dzienników i Czasopism. 
Wiceprzewodniczącym wybrano również 
jednomyślnie, wiceprezesa Związku 
Dziennikarzy red. Witolda Giełżyńskiego. 

Skład Komisji Orzekającej przedsta- 
wia się następująco: Z ramienia Związku 
Wydawców pp. Bolesław Biega („Wie- 
czór Warszawski“), Henryk Butkiewicz 
(„Dom Prasy*), Stefan Krzywoszewski 
(„Prasa“), Stanisław Majewski („Goniec 
Warszawski“), Mieczysław Niklłewicz 
t Wyd. Narodowe“) Konrad Ołchowicz 
(„Kurier Warszawski ), płk Adam Rtu- 
nicki („Polska Zbrojna”); z ramienia 
Związku Dziennikarzy pp. Zygmunt Be- 
rezowski („Warszawski Dziennik Naro- 
dowy”). Witold Giełżyński („I K. C"), 
dr Tadeusz Gluziński („ABC“), Ryszard 
Piestrzyński („Kurier Poranny“), Zyg- 
munt Piotrowski („Robotnik“), Mieczy- 
sław Starzyński („Gazeta Polska”), An- 
toni Wieczorkiewicz („Dziennik Po- 
ranny“), 

Na mocy uchwały powzietej na zebra- 
niu przedstawicieli Związku Dziennika- 
rzy R. P. i Polskiego Związku Wydaw- 
ców oraz wydawców i naczelnych redak- 
torów dzienników warszawskich, Komisja 
Orzekająca Związku Wydawców j Związ- 
ku Dziennikarzy ma za zadanie orzeka- 
nie w sprawach dotyczących polemik pra- 
sowych między wydawnictwami i dzien- 
nikarzami. 

Biuro Komisji Orzekającej mieścić się 
będzie w lokalu Polskiego Związku Wy- 
dawców Dzienników i Czasopism prz 
ul. Zgoda 86, m. 4 w Warszawie, tej. 540-50, 


rzędowym ustala procedurę rewizji, 
która odbędzie się w trybie postępowa- 
nią sądowego. Merowie wszystkich 
gmin mają sporządzić w ciągu dni 30 
listy zawierające nazwiska wszystkich 
Żydów, wniesionych do rejestru oby- 
watelstwa, z odnośnymi adnotacjami, 
jeśli chodzi o wniesienie do rejestru 
obywatelstwa, dokonane na podstawie 
decyzji sądu, lub komisji apelacyjne 
W tym ostatnim wypadku sądy przy- 
stąpią do rewizji naturalizacyj jedynie 
na żądańie prokuratury. Co do wszyst- 
kich innych figurująctych na wspom- 
nianych listach, trybunały zajmą się 
weryfikacją. 

Celem udowodnienia swych praw 
osoby wniesione na wspomniane listy 
będą musiały przedstawić sądowi do- 
kumenty, stwierdzające, iż urodziły 
się na terytorium Rumunii, nie posia- 
dają innego obywatelstwa oraz że od- 
były służbę wojskową w armii rumuń- 
skiej. W braku tych dowodów wspom- 
niane osoby będa r"xreślone z reje- 
stru obywatelstwa i z list wyborców. 


Skreślenie 
żydowskich adwokatów 
s» Bukareszt. (PAT) Jak donosi 
prasa stoleczna, lzba Adwokacka w 
Jassach skreśliła na specjalnym zebra- 
niu około 150 adwokatów żydowskiego 
pochodzenia. 


Wydalenie rabinów 
z Rumunii 


Czerniowce. (PAT). Prasa pi- 
sze, że rumuńskie ministerstwo wy- 
znań zarządziło wydalenie wszystkich, 
przebywających w Rumunii rabinów, 
obywateli nierumuńskich oraz, że wy- 
szło zarządzenie, nakazujące odebra- 
nie Żydom posiadanych zezwoleń na 
broń palną. 

W przyszłości zezwolenia takie nie 
będą Żydom wydawane. 
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„Fidufla”* a GPU 
Wilno. (Tel. wł.) W procesie czte- 
rech adwokatów w sprawie tzw. „Fidu- 
fla“ na marginesie dotychczasowych ze- 
znań świadków wiceprokurator Krzy- 
sztoń oświadczył, że „Kredit-Biuro*, 
w porozumieniu z którym działała „Fi- 
dufla*, znajdowało się w ścisłym kon- 
takcie z rozstrzelanym szefem GPU 
Jagodą. Oświadczenie to wywołało 
sensację i zarazem konsternację wśród 
zebranej publiczności, W poniedziałek 
rozpoczną się przemówienia stron, wy- 
rck zaś jest spodziewany około środy. 


Z pobytu niemieckich 
wojskowych 


Warszawa. (PAT) W piątek od- 
było się u niemieckiego attaché wol- 
skowego płka von Studnitz przyjęcie, 
w którym wzięła udział cała delegacja. 
wojska niemieckiego, ambasador V- 
Moltke z członkami ambasady i liczne 
grono oficerów polskich z szefem szta- 
bu głównego gen. Stachiewiczem na 
czele. 


W sobotę delegacja wyjechała wraz 
z ambasadorem v. Moltke oraz z nie- 
mieckim attaché wojskowym i jego 
pomocnikiem na teren bitwy pod Ło- 
dzią i Brzezinami. W bitwie tej w ro- 
ku 1914 brali udział: gen. Liebmann, 
jako szef sztabu 49 dywizji piechoty, 
ambasador v. Moltke z pułku kirasje- 
rów oraz ppłk Scheller z pułku pie- 
choty, Zwiedzanie pobojowisk zostało 
poprzedzone złożeniem wieńca na 
wielkim cmentarzu poległych żołnie- 
rzy niemieckich pod Rzgowem. 


Wieczorem gen. Liebmann wraz z 
towarzyszącymi mu oficerami wyje- 
chał do Berlina, żegnany na dworcu 
przez gen. Regulskiego oraz oficerów 
ze sztabu głównego i M. S. Wojsk. 


Echa z komunistycznych 
podziemi 


Warszawa. (Tel. wł.) Wskutek 
nieporozumień pomiędzy stalinowcami 
i trockistami, w Komunistycznej Par- 
ti Polski nastąpił rozłam. Większość 
Żydów wypowiedziała się za Trockim, 
większość nie-Żydów za Stalinem. Ży- 
dzi widząc wyraźną przegraną Troc- 
kiego doszli do przekonania, że roz- 
łam nie ma sensu, że ze stalinowcami 
można zupełnie dobrze pracować. Jed- 
nym słowem powoli zaczęli wracać do 
partii. Rozłam ten wspierał i finanso- 
wał dr Moryc Brantman, który w celu 
uzyskania poparcia dla trockistów 
jeździł nawet do komunistów francu- 
skich, ale nie osiągnął tam rezultatów. 
Dnia 20 bm. dr Brantman został zabi- 
ty pod Zlinem w Czechoslowacji, do- 
kąd wyjechał, aby się ukryć przed zem- 
stą stalinowców; dosięgnęli go oni jed- 
nak na terenie obcego państwa. (w) 


Zasiłki bezrobocia 
pracowników umysłowych 


Warszawa. (PAT) Zasiłek na 
wypadek braku pracy dla pracowni- 
ków umysłowych samotnych wynosi 
zasadniczo 30 pet, a dla utrzymujących 
rodzinę 40 pct podstawy wymiaru za- 
siłku, Podstawę wymiaru zasiłku sta- 
nowi przeciętna płaca za ostatnie 12 
miesięcy składkowych przed utratą za- 
jecia. Nadto utrzymujący rodzinę o- 
trzymują zasiłek w wysokości 4 pet 
podstawy wymiaru na każdego człon- 
ka jego rodziny nie zarobkującego i 
pozostającego na utrzymaniu ubezpie- 
czonego. Zasiłek rodzinny nie może 
przekraczać wysokości zasiłku zasad- 
niczego. : 

Na okres przejściowy wysokość za- 
siłku z powodu braku pracy została 
zmniejszona w stosunku progresyw- 
nym od 5 do 25 pet z wyjątkiem zasił- 
ków przyzuawanych od podstawy Wy- 
miaru nie przekraczającej 120 zł. Za- 
siłek z powodu braku pracy nie moze 
być niższy od 30 zł miesięcznie, wzgł. 
wynosić mniej niż podstawa wymiaru 
zasiłku, jeśli jest ona niższa od tej 
kwoty. 


Wypadki małopolskie 
w sądach 


Tarnopol. (PAT) Przed Sądem 
Okręgowym w Brzeżanach zapadł wy- 
rok skazujący prezesa Str. Ludowego 
na powiat podhajecki Władysława Za- 
rębę w związku z jego działalnością 
podczas strajku rolnego w sierpniu 
ub. r. na karę więzienia przez 9 mie- 
sięcy z zaliczeniem aresztu śledczego. 


Napady Żydów 
na urzedników miejskich w Lublinie 


Lublin. (Tel. wł.) Jeszcze nie 
przebrzmiały echa napadu sześciu Ży- 
dów na kontrolera miejskiego Punktu 
Kontroli Mięsa w Lublinie, a już ma- 
my do zanotowania nowy napad. 

W czwariek dn. 20 bm. gdy kontro- 
ler Szczepiński znalazł się na ul. Ko- 
walskiej, a więc w rejonie tajnych 
rzeźni żydowskich, jakiś Żyd rzucił w 
niego potężnym kamieniem. Zarządzo- 


ny natychmiast pościg nie doprowa- 
dził do ujęcia Żyda, 

Przy sposobności należy nadmienić, 
że kontrolerowi Szczepińskiemu pro- 
ponowali dwaj Żydzi w związku z wy- 
kryciem przez niego niedozwolonych 
manipulacyj z mięsem, przyjęcie łapó- 
wek. Urzędnik pieniędzy oczywiście 
nie przyjął, lecz zawiadomił o tym swe 
władze, 
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— Przygarnijcie mnie — rzekła — nigdzie mni: 
nie chcą. Przemarzłam. d 


— Samaś se winną — rzekła organiścina, 
Lecz stary Kaliński kazał być żonie cicho. 
— Możesz zostać. Pomyślimy co z tobą zrobić, 


Parafia była duża. Kaliński miał dobrą służbę. 
Jeździło się po weselach i pogrzebach. W jesieni ludzie 
po zbiorach żenią się i umierają. Czas dzieli wszystkie 
sprawy ludzkie w sposób bardzo przemyślny. Przed 
adwentem wesela, w poście pogrzeby. Post jest wilgot- 
ny, deszczowy i zimny. Bronka zostawała przez dłu- 
gie godziny, przez całe dnie i noce z Kalińską. Nikt 
się nie dowiedział nigdy co to oznaczało. Doświadczy- 
ła tego na sobie Bronka. Doświadczyła i uciekła. Dwa 
dni nie wiedział nikt gdzie się podziewa. 


— Kury przestały nieść, maciora zagryzła oseski 
> biadała w sklepie u Kiedronia Kalisńka — powia- 
dam wam, uroczna. A stary nie wierzy, jeszcze na 
mnie z pyskiem. „Nie ma czarów na świecie* — mówi 
— „jest tylko nieszczęście“. Ma szmata do chłopów 
glick. 


Była w miasteczku jedna tyiko rodzina żydowska, 
Pfeferów. Bronka wylazła ze stogu siana, osłabła 
z głodu i wigoci, i pószła do Pfefera na służbę. W pią- 
tek wieczór paliły się świeczki na stole. Nad grubą 
księgą kiwał się Pfefer, ubrany w białą płachtę. Obok 
niego siedział syn. Rozmawiała z Bronką tylko gospo- 
dyni. Obejrzała dziewczynę ze wszystkich stron, za- 
pytała czy jest silna i czy nie ma za wielkiej gęby: „Bo 
tego nie mogę ścierpieć". Dwa cienie poruszały się ryt- 
micznie w migotliwym świetle wybielonej ściany; z ru- 
sztu nad piecem kuchennym wydobywał się ostry za- 
pach przypraw. Bronka poszła do drugiej izby, gdzie 
zaczęły wrzeszczeć bachory. 
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— Upiję się chvba ze zmarti tonia. — I sięgnąw- 
szy po szklankę wychylił ją do dna. 
— Czymże się to mariwicie? — zapytał ze zdzi- 


wieniem Krasnoszczokow. 

— Przecie usłyszałem właśnie, że mnie nie lubi- 
018... 

— Gdybym was naprawdę nie lubił, nic bym chy- 
ba nie miał przeciw waszemu wyjazdowi — uśmiech- 
nął się złośliwie Krasnoszczokow i zwrócił się do 
mnie: — Nudzicie się tu towarzyszu... jakże to brzmi 
wasze nazwisko? 

— Schmidt, Józef Schmidt — odpowiedziałem. 

— Schmidt, Schmidt Józef, tamtemu nie Józef. 
Władysław, czy jak... Mniejsza z tym... Bo trzeba 
wam wiedzieć, towarzyszu, że mamy tu jeszcze jedne- 
go Schmidta. Ale dla odmiany Polaka. Wyższy od 
was, tęższy i zdrowszy, a jednak długo już nie pożyje 
— zakończył z niby to ze współczującą miną i mrugnął 
porozumiewawczo okiem. — Ale szachy odłożvmy 
chyba na jutro. Zmęczony już jestem i jak gdyby 
senny. 

— Więc chodźcie nas odprowadzić! — zapropo- 
nował Bela. — Orzeźwi was powietrze i zdrowo potem 
zaśniecie. 

— Dobra myśl — zgodził się Krasnoszczokow — 
ale gdzież to podział się mój frencz? 

Gdy chwiejąc się na nogach poszedł w stronę nie 
zasłanego łóżka, spojrzałem na Belę. Odpowiedział 
mi skinieniem głowy i nieznacznym uśmiechem. 

Włożyliśmy płaszcze i wyszliśmy. Szalejąca za 
dnia wichura ucichła, mróz zelżał, w powietrzu wi- 
rowały teraz gęste i grube płaty śniegu. Krasnoszczo- 
kow pozamykał drzwi, włożył klucze do kieszeni ko- 
żucha i ruszyliśmy zwolna w stronę obozu. Na dro- 


Na starcie 25 
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Nie szanowali smutnych tajemnic Teresy tylko lu- 
dzie źli. 

Przeciętnie dobrzy nie wtrącali się w te sprawy. 
To, co mieli o nich powiedzieć, wygadali przez jesien- 
ne wieczory siedmiu lat, jakie od owego zdarzenia mi- 
nęły, i w końcu się zmęczyli. 

Lecz w razie potrzeby, każdy z mieszkańców tych 
stron mógł o smutkach Teresy opowiedzieć wszystko 
dokładnie z dodatkiem swoich własnych przypu- 
szczeń. 

Winna wszystkiemu była „znajda“, Bronka — 
znajda. Po jakimś jarmarku znalazł ją pod bramą za- 
możny gospodarz z przedmieścia Gilak i za zgodą żo- 
ny, zatrzymał na wychowanie. Tak chowała się ta 
znajda w miasteczku. Rosła na przekleństwo swoim 
wychowawcom i wszystkim poczciwym ludziom. Tyle, 
co przez tę dziewcynę wstydu i zgorszenia się napa- 
trzono, to chyba jeszcze nigdy i przez nikogo, nawet 
sprawki Mikołajczakowej mniej obrażały ludzi, niż ta 
stwora o jasnych włosach i czarnych oczach, co wwier- 
cały się w człowieka jak złe. 

— Czarcicha — mówiły kobiety. 

— Tfy, na psa urok — potwierdzali mężczyźni. 

Lecz młodzi chłopcy nie bali się czarów. Gdy 
Bronka podrosła w latach, siadywała na ganku, pod 
winnym liściem z robotą w ręku i patrzyła na drogę z 
Miasteczka. Igła przewlekała się przez płótno leniwie, 
oczy chodziły po drodze żwawo i znacząco. Kręciło się 
wokoło domu Gilaka sporo nicponiów, z którymi rodzi- 
ce mieli wiele kramu i zmartwień. Jakby się zmówi- 
li, wszystko ciągnęło na przedmieście, wokół obejścia 
Gilaka. 

Dobrze jeszcze było, gdy Bronka była bardzo młoda 
i można ją było upilnować, Ale przyszedł czas, gdy 
wykradała się wieczorami z domu i czort wie, gdzie 
łaziła. 
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dów naszej wizyty. Wymyte dwie szklanki znalazły 
się z powrotem na półce, trzecia została na stole wraz 
z pustą butelka. 

Szachy schował Bela do szuflady stołu. 

— Popatrz — zawołał — wyciągnąwszy z niej nie- 
wielką, oprawioną w ceratę notatkę. — Ba, tu jest 
i twoje nazwisko! Figurujesz na czele całej listy z do- 
piskiem — i przesalibizował: — dowodził plutonem 
egzekucyjnym, był w karnej wyprawie w Urman“, 

— Pokaż — zawołałem, poskoczywszy ku niemu 
i zajrzałem przez ramię. 

Zobaczyłem zapisane maczkiem dwie stronniczki. 
Na początku każdego wiersza widniał numer porząd- 
kowy. Niektóre z nich były przekreślone ołówkiem. 
— Dajże mi to! 

— Jeszcze czego! — żachnął się Bela. — Także 
znalazł sobie odpowiedni czas na lekturę! 

Wyrwał mi z rąk zeszycik, skoczył do pieca i rzu- 
cił w ogień. I zaraz wróciwszy do stołu znów zaczął 
grzebać w szufladzie. Znalazł przybory do pisania, 
wyjął jakieś blankiety i szybko je wypełnił. 

— Jeszcze tylko pieczęć — mruknął. — Na szczę- 
ście jest!... Wszystko załatwione. Możemy pójść, 

Wyszliśmy zostawiwszy starannie pozamykane 
drzwi. Jak wpierw ruszyliśmy pod górę w stronę 
obozu. Na pierwszym zakręcie przystanęliśmy, aże- 
by spojrzeć w rów. Gęsty śnieg padał wciąż jeszcze 
grubymi płatkami, dokoła pusto było i cicho. 

— W porządku — mruknął Bela. 

> Człowiecze — zawołałem — wyrzućże za nim 
klucze do jego domu! 

Zrobił to i zwrócił się do mnie: 

— [dziemy teraz na dworzec. Dokumenty podró- 
ży mam w kieszeni Wyhrneliśmy jakoś z opałów. Nie 
przypuszczałem, że sprzątnimy go tak po prostu. 

łem sobie, że zaprowadzimy go do obozu. de 
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Szereg lat żyła w złudzeniu, 
że jest mężatką 


Warszawa. (Tel. wł.) Sensacyj- 
na rozprawa toczyła się w Sądzie 
Grodzkim w Warszawie. Przedmiotem 
jej były niezwykłe dzieje małżeństwa 
Teuchmanów. 

Na kiika lat przed wojną Teuch- 
man, uzyskawszy dobrowolną separi- 
cję ze swą pierwszą żoną Julią, której 
wypłacił jednorazową odprawę, zâ- 
wart powtórny związek małżeński z 
drugą niewiastą w urzędzie stanu cy- 
wilnego w Serecie na Bukowinie, przy 
czym druga żona nie wiedziała nic o 
pierwszym związku małżeńskim jej 
męża. Gdy Teuchman przybył do War- 
szawy, wyrobił swej żonie Annie dokt- 
menty na imię Juliia kiedy mu zdzi- 
wiona tym zwróciła uwagę odpowie- 
dział, że stalo się to tylko przez põ- 


Przedpłata 
Orędownika 


zł 3.00 (T wydań), — Zagranicą ad 300 zł do zł 540 (zależnie od kraju). 
Poznań św, 


Drukarnia Polska, Spółka Akcyjna, 
redakcja nie zwraca. 


W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą przeszkód w zakładzie, 


wi ` 


Myike Pomyłki tej jednak nie sprosto- 
wał. 

Kilka Jat Teuchmanowie żyli w 
przykładnej zgodzie, później wsząkże 
zaczęło się psuć caś w małżeństwie, aż 
wreszcie przed sześciu laty Teuchman 
porzucił swa drugą żonę, Wobec tego, 
że zachodziły między nimi spory, 
'Teuchman, który został w międzycza= 
sie komendantem policji w jednym z 
miasteczek na Kresach Wschodnich, 
poradził żonie, aby wniosła do sądu 
powództwo o przyznanie jej alimen- 
tów. Alimenty te sąd przyznał i Teuch- 
man wypłacał je żonie, po pewnym jet- 
nak czasie zaprzestał płacenia, 

Pokrzywdzona małżonka zdecydo- 
wała się wystąpić ponownie do sądu, 
ale gdy chciala sobie wyrobić świadec- 


miesięcznie (7 wydań tygodniowo). z odbiorem w ageniurach 2.45 zi, Za 
odnoszenie do domu odpowiednia doplata. Na pocztach i u listonoszów 
miesięcznie 2,34, kwartalnie zł 6.85. Poczta przyjmuje zamówienia tylko 
na G wydań tygodniowo (bez poniedziałkowego), =— Pod opaską w 


Polsce 
Naklad i częionki! 


Marcin 70, Rękopisów  niezamówionych 


two ubóstwa powiedziano jej w biurze 
awidencji ludności, że prawdziwa Ju- 
lià Teuchmanowa zmarła. Przeprowa- 
dzono wówczas dóchodzenia, na sku- 
tek których Teuchmanowa dowiedzia- 
ła się, że jej ślub był nieważny, mąż 
jej bowiem miał inną żonę, prawdziwą 
Julię Teuchmanową, z którą uzyskał 
tylko separację. Wobec tego, że Anna 
vel Julia Tenchmanowa domagała się 
alimentów, rzekomy jej mąż wystąpił 
do sądu, skarżąc ją o szantaż, W skar- 
dze tej dowodził, że Anna Teuchmano- 
wa od dwudziestu kilku lat wmawiała 
mu, że jest jej mężem, choć on prze- 
cież ma inną żonę. 


Stanąwszy przed sądem pod zarzu- 
tem szantażu opowiedziała niezwykłe 
dzieje swego życia. Zaznaczyła przy 
tym, że przed 28 laty, gdy zawierała 
małżeństwo zwróciła uwagę na fakt 
zawierania związkit nie w kościele, 
lecz w urzędzie stanu cywilnego. Za- 
interpelowany mąż oświadczył wów- 
czas, że dopóki matka jego chora .po- 


Centrala 


Poznań 3, nr 


Łodzi odpowiada Władysław Maciąg, 
Antoni Leśniewicz z Poznania. 


Poznań, św, Marcin 70. P. K, O, Poznań 200149, Poczt, konto 
nań. kartoteki 03: A Ł centu ali: 40-72, 14-76, 33-07, 44 

po godz. 19 orśz w niedziele i święta: 40-72, 14-76, 33-07, 
Redaktor odpowiedzialny Andrzej 'Prella z Poznania. Z4 wiadomości 4 artykuly s m. 
Łódź, Piotrkowska 01. — Za ogłoszenia i reklamy: 


przysiągł sobie nie przekraczać progu 
kościoła, Podczas rozprawy sędzia za- 
rządził zbadanie Teuchmanowej przez 
psychiatrów. Lekarze orzekli, że oskar- 
żona jest zdrowa na umyśle. 

Sąd zdecydował przerwać rozpra- 
wę i wezwać szereg świadków, którzy 
mają ustalić, czy znali Annę vel Julię 
Teuchmanową jako żonę skarżącego 
o szantaż. 


Pogrzeb Śp. inż. Kędziory 

Tarnów. (PAT.) W Mielcu przy 
udziale przedstawicieli władz oraz lud- 
ności miejscowej i okolicznej odbył się 
pogrzeb śp. inż. Andrzeja Kędziora, b. 
ministra robót publicznych. a 

Kondukt pogrzebowy prowadził ks. 
infulat poseł dr Lubelski w asyśčið 
licznego duchowieństwa. Nad mogiłą 
wygloszono kilka przemówień, w któ- 
rych podkreślono wielkie zasługi śp. 
zmarłego na polu pracy społecznej i 
rozwoju techniki „polskiej. Na mogile 
złożono liczne wieńce. HIT La 
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strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się Niedo- 
starczonych numerów lub odszkodowania. : 


Polskie tematy we filmach 


Praca w polskich wytwórniach 


Włodzimierz Łoziński najpracowitszym aktorem polskim 


Po wykończeniu kilku filmów, które 
wkrótce wejdą na ekran, jak np. „Dziewczy- 
na szuka miłości*, wytwórnie polskie przy- 
śtąpiły do prac nad nowymi obrazami: 

I tak reżyser Buczkowski filmuje kome- 
dię sportową „Szczęście za dziesięć groszy“ 
z obsadą: Baśka Orwid, Ina Benita i Wło- 
dzimierz Łoziński. Rzecz dziać się będzie 
'w Zakopanem wśród śniegu. 

Włodzimierz Łoziński, który zdobył so- 
bie całkowite uznanie we filmach „Zma- 
chor” i „Dziewczęta z Nowolipek*, zaanga- 
żowany został poza komedią sportową także 
do dwóch dalszych filmów: „Kobieta bez 
skazy“ i „Sezonowa miłość”. 

Godna podziwu jest praca tego aktora, 
który niezmordowanie po pracy w jednej 
wytwórni udaje się do innej. Nie przeszka- 
dza mu to odtwarzać w każdym filmie od- 
rębną i mocną w wyrazie postać. 

Baskę Orwid ujrzymy w „Szczęściu za 
dziesięć groszy”, w „Robercie i Bertrandzie** 
obok Michała Znicza, Body, Dymszy, Gros- 
sówny i Cwiklińskićj oraz w projektowanym 
przez reżysera Buczkowskiego filmie mor- 
skim „Miłość zwycięża”. 

Morze nie jest tematem obcym w pol- 
skiej produkcji filmowej. Filmów takich 
było kilka. Każdy z nich przyniósł widzowi 
coś nowego. „Miłość zwycięża” jednak prze- 
wyższy zapewne wszystkie poprzednie, - 


Jim Poker. 
Koła filmowe noszą się z zamiarem sfil- 
mowania życia Marii Curie-Skłodowskiej, co 
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Nowinki filmowe 


W Sztokholmie w okresie świąt gwiazd- 
kowych wyświetlano film polski „Dzień wiel- 
kiej przygody”, wyrażając pochwałę dla 
produkcji filmowej, która zdaniem prasy 
szwedzkiej czyni dobre postępy. Na premie- 
rze był obecny książe Gustaw Adolf. 


„Białe piekło”, film, którego akcja roz- 
grywa się na Jiegunie Północnym, jest już 
na ukończeniu. Twórca „Białego piekla“ 
Leni Riefenstahl wraz z aktorami podjął się 
niemałego trudu. Filmowanie odbywało się 
wśród wielu niebezpieczeństw, kilku uczest- 
ników nabawiło się poważnej choroby. 


Greta Garbo 
Stokowskiego? 


Pisma donoszą, jakoby „sławny nasz rodak“ (1) 
Leopold Stokowski miał się ożenić z Gretą Gar- 
bo. Odtwórczyni Marii Walewskiej nie zaprze- 


czyła pogłoskom. 


wychodzi za 


było by o tyle sensacją, że temat ten wyko- 
rzystały do opracowywanych trzech oddziel- 
nych filmów wytwórnie: franeuska, wiedeń- 
ska i amerykańska. 

Ma być również sfilmowana sziuka Zyg- 
munta Nowakowskiego „Gałązka rozmary: 
nu”, niedawno wystawiona w Krakowie 
i w Warszawie. 

Spis polskich filmów w przygotowaniu 
lub wykońćzonych już uzupełniają: „Osta- 
tnia brygada”, według scenariusza Tadeusza 


amerykanskich 


Al dwie wytwórnie rozpoczęły nakręcanie filmu 
o życiu Chopina 


Powodzenie filmu o Marii Walewskiej, 
który podobno w Ameryce, jak również 
w Anglii przyjęty został bardzo życzliwie. 
wytwórnie amerykańskie projektują kilka 
nowych filmów, opartych na temaiach pol- 
skich. 

Przede wszystkim pasjonuje Amerykan 
postać wielkiego muzyka polskiego: Chopin! 


Renć Clair nakręca film w Anglii. 


Zaprosiła go wytwórnia Pinewood pod Londynem. dając do dyspozycji jak najlepszych 


aktorów z 


Adelą Astaire, Jackiem Buchanan i Mauricem Chevalier na czele. Na 


zdjęciu widzimy scenę podczas nakręcania nowego filmu: Adela Astaire w rozmowie 
z reżyserem René Clair. Poza nimi grupa 'żolnierzy-statystów. 


Dołęgi-Mostowicza; ,„Szczęśliwa trzynastka” 
z Sielańskim oraz „Ojciec chce odejść” z Ju- 
noszą-Slępowskim w roli głównej. 

Co do filmu „Kobieta bez skazy”, opar- 
tym na powieści Zapolskiej, to sądząc z gło- 
sów kół zainteresowanych, od realizacji od- 
stąpiono na czas nieograniczony. 


Świetny odtwórca jednej z ról w „Znacho: 
rze“ Włodzimierz Łoziński, najpracewitszy 
polski aktor filmowy, 
zaangażowany został do kilku nowych filmów. Ujrzymy go 
mianowicie w „Szczęściu za dziesięć groszy”, „Kobieta bez 


skazy” i „Sezonowa miłość”. 


Na zdjęciu Greta Garbo w roli Walewskiej, 


Wszystkie koncerty chopinowskie w Nowym 
Jorku, w Chicago, w Bostonie, czy w innym 
mieście wyprzedane są na długo przed ter- 
minem koncertów. Lampowicze często na: 
stawiają swe odbiorniki na Warszawę, gdy 
wiedzą. że Polska nadaje koncert Chopina. 
Miarą zainteresowania się naszym rodakiem 
jest także i to, że niektóre instytucje kultu- 


wydaje 


Fot. Forbert 


ralne noszą miano Chopina, nawet kina, jak 
np. w Chicago. 

Więc też i krótkometrażówki przedsta- 
wiające piękno krajobrazu polskiego są chęt- 
nie uczęszczane przez publiczność, która — 
cytujemy słowa pism amerykańskich — „jak 
gdyby chciała zbliżyć się do dalekiej boha- 
terskiej Polski, w której urzał światło dzien- 
ne twórca wiekopomnych mazurków, polo- 
nezów i nokturnów*. 


Obecnie jedna z wytwórni amerykań- 
skich przystąpiła do nakręcania filmu o 
George Sand i Fryderyku Chopinie. George 
Sand zagra jej rodaczka Annabella, bawiąca 
od niedawna w Hollywood. 

Inna wytwórnia pracuje nad filmem o ży- 
ciu Chopina w realizacji Frank Capra. Cho- 
pina odtworzy Charles Boyer. 

Mówi się także o wskrzeszeniu legendar- 
nej postaci Twardowskiego, chociaż kilka 
kin, liczących się z wymaganiami polskiej 
publiczności, zamówiło kopię filmu pol- 
skiego. 

Poza tym wytwórnia New Universal przy- 
stąpiła do realizacji filmu o Marii Curie- 
Skłodowskiej. Będzie to trzeci film o naszej 
rodaczce, gdyż jak wiadomo w Austrii fil- 
muje się „Radium“ według powieści Ru- 
dolfa Brunngrabera (drukowanej w ub. roku 
w „jJlastracji Polskiej”) oraz we Francji 
obraz biograficzny. 

Jak wynika z powyższych doniesień, mię- 
dzy wytwórniami amerykańskimi a europej- 
skimi jak gdyby na wyścigi szuka się tema» 
tów polskich, które mimo wszystko mogą być 
kasowe. A przecież do niedawna miano 
przekonanie, że tylko rosyjski temat z osła- 
wionymi „trojkami* może liczyć na powo- 
dzenie. 

A oto na koniec jeszcze jedna wiado- 
mość: 

„Płomienne serca“ film czystopolskiej 
produkcji cieszy się uznaniem publiczności - 
w Ameryce. Wyświetla się go obecnie w ki- 
nie „Chopin** w Chicago. Filmem tym za- 
interesował się również prezydent Roose- 
velt, dla którego ma być urządzony specjal- 
ny pokaz w Białym Domu. 


Za kolumnę filmową odpowiada 
Ludomir Wachowiak w Poznaniu. 


Kariera filmowa Sonie Henie 


się być skończoną. Po sukcesach na 


lodzie wstąpila do filmu. Podczas nakręcania 
trzeciego jej filmu zwichnęła sobie rękę. Wypa- 
dek spowodował komplikacje tak poważne, że 
Sonia Fenie — według zapewnień lekarzy — 


nie wróci już do filmu. 
Fot. Fox-Fina 


